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Burza z piorunami nad Krakowem.
Kraków, 22 sierpnia. Wczoraj o godzinie 5 

popołudniu, szalała nad Krakowem burza z grzmo­
tami i piorunami. Piorun uderzył w Łobzowie, koło 
{Krakowa, w drewniany dom Misinka, który zapadł 
jsię. Od ognia zajęła się także stodoła Misiaka, napeł­
niona zbiorami oraz stajnia, w której koń spalił się. 
)bok domu Misiaka znajduje się poczta, której kie­

rownik, Ludwik Woźniakowski, widząc grożące nie­
bezpieczeństwo, wyszedł na dach, aby z lecać  ogień 
wodą, przerażony jednak grozą pożogi, rażony tam 
apopleksją, spudł i zabił się nu miejscu.

Złożenie mandatu.
Wiedeń, 22 sierpnia. Jak  donoszą dzienniki, 

poseł do Rady państwa hr. Gli 01 1 , zlozył już swój 
mandat poselski.

Bilans Zakłp.du kredytowego.
Wiedeń, 22 sierpnia, Bilans Zakładu kredy­

towego (Uredit-Anstult) za pierwszo półrocze 1900, 
wykazuje czysty zysk w sunnę (5,036.718 koron.

Bzaoh perski w Wiedniu
W iedeń, 22 sierpnia. Lokalna korespondeneya 

donosi, że szach perski 18 albo 19 wiześnia przy­
będzie do Wiednia na 4 dni jako gość cesarza.

Król rumuński w podróży.
W*edeń, 22 sierpnia. Podłus: tutejszej kores­

pondencja lokalnej, król Karol rumuński przybędzie 
dnia 29 siorpnia incognito do Wiednia., następnego 
zaś dnia odwiedzi w łselilu cesarza Franciszka Jó ­
zefa. Dnia 30 po południu uda się król do Traun- 
kirclien, by odwiedzić arcyksiężnę Elżbietę Maryę, 
a wieczorem nowróci do Ischlu. Dnia 31 bm. uda 
się król w dalszą podróż przez Monachium do Ra- 
gatz na kurację.

Katastrofa podczas uroczystości.
Budapeszt, 22 sierpnia. W Alyi, w arackim 

komitacie, zdarzyła się wczasie uroczystości w dniu 70 
urodzin cesarza katastrofa, mianowicie podczas strzo- 
lania ze starego, zardzewiałego moździerza, który 
pękł. Trzech młodych ludzi,stojących obok moździe­
rza, zabił odłam żeldza, cztery osoby zaś są ciężko 
ranne.

Łm igraoya z krajów okupowanych,
Budapeszt, 22 sierpnia. Jeuon z dzienników 

donusi, że odbywa się obecnie musowa omigraeya 
Mahometan i starowbrców gr. kat. z Bośnii Her- 
cogowiny do Kroacyi i Sławonii. Burmistrz Bania­
luki podał się do dymisyi, jak  sądzą właśnie z po­
wodu togo ruchu wychodźczego.

W ęgierskie konie dla A nglii w Afryce.
B jeka, 22 sierpnia. Parowiec angielski „Suf- 

folk* przybył tu wczoraj, aby wziąć na pokład 1000 
koni, przeznaczonych do Afryki południowej.

Zaręczyny królowej Holandyi.
Berlin, 22 sierpnia. Jak  słychać, jeszcze 

z końcem bieżącego miesiąca odbyć się mają zarę­
czyny królowej holenderskiej Wilhelminy z ks. Adol­
fem Fryderykiem Meklemburg-Szweryńskim.

Rokowania pokojowe.
Paryż, 22 sierpnia. Z Londynu donoszą, że 

tamtejszy poseł chiński wręa/ył lordowi Salisbumnu 
telegram Lihungczanga, który żąda zamianom uiia 
pełnomocników do rokowań pokojowych, wobec tego, 
że posłowie w Pekinie są już uwolnieni. Taką samą 
notę otrzymały rządy wszystkich mocarstw.

W aszyngton, 22 sierpnia. Biuro Reutera do­
nosi, że rząd Stanów Zjednoczonych postanowił od­
mówić prośbie Lihungczanga co do udzielenia posło 
wi Congerowi, lub któremu bądź innemu amerykań­
skiemu urzędnikowi pełnomocnictwa dla zainieyowa- 
nia rokowań pokojowych. Odmowę uzasadniono tern, 
iż rząd chiński nie społuił warunków poprzednich 
oświadczeń rządu Stanów Zjednoczonych.

Obrona Bresciego
Rzym, 22 sierpnia. Adwokat Turatti mial 

wczoraj wieczorem rozmowę z Breseim, który, juk

dzionnini donoszą, uniera się przy żądaniu odwle­
czeniu procesu i domaga się powołania szeregu 
świadków z Ameryki. Turatti miał zażądać czasu 
do uamysłu. celem oświadczenia się co do przyjęcia 
obrony Bresciego.

Rzym, 22 sierpnia. Adwokat Turatti nie przy­
ją ł  obrony królobójey Bresciego. Tenże domaga się 
odroczenia rozprawy, aby mógł się porozumieć ze 
swoim obrońcą ex ojfo Martelliin.

W cjna w  Chinach.
W iedeń, 22 sierpnia. Podług telegraficznych 

doniesień, okręt austro-węgierski „Zenta“ 20 bm. od­
płynął z Czifu do Taku. Na pukladzie wszystko 
zdrowe.

Wiedeń, 22 sierpnia. Cesarz telegrafował 
do ministra spraw zagranicznych lir. Ageuora Gołu- 
chowskiego: „Proszę zatelegrafować do Rosthorna 
i wyrazić mu moją radość z powodu uratowania jego, 
jego dzielnej małżonki i innych naszych obywateli 
jakoteż moje uznanie za jego zachowanie się ; niech 
on wyrazi moją ladość także oficerem, załodze i 
dzielnemu oddziałowi marynarki11.

Temu najwyższemu rozkazowi stało się natych­
miast zadość.

Londyn, 22 sierpnia. Petersburski korespon­
dent Timesu dowiaduje się z dobrego źródła, ze 
kwestya mandżurska jes t  przodmiotem osobnych ro­
kowań między R os ją  a Chinami. FI aga rosyjska cią­
gle jeszcze sama jedna powiewa ńad portem trak ta­
towym Niuczwaug. W dniu 13 bili. tamtejszy kon­
sul rosyjski zamianowany zosiał administratorem cy- 
wilnjm, zastępcą Bruku rosyjskiego, tudzież asysten­
tem zarządu cl owego.

Paryż, 22 sierpnia Yalfroy ogłasza w F iga­
rze znamienny artykuł, w którym stwierdzając, że 
Europa zaczyna się już oswajać z wielkiemi wysył- 
łkaini wojsk do Chin, oświadcza, że najważniejszą 
na razie rzeczą je s t  satysfakeya, jaką  powinny 
otrzymać Niemcy za zamordowanie posła niemie­
ckiego w Pekinie. Leży to tukże w interesie cywi- 
lizacyi. Pretensje  innych mocarstw schodzą na ra ­
zie na plan dalszy — wymaga tego zasada kolekty­
wności działania państw europejskich. Wojska nie­
mieckie wystarcz!i,ą, aby silny cios zadać Chinom, 
a w razie potrzeby kontyngenty innych wojsk przyj­
dą im z pomocą. Figaro donosi dalej, że wojska 
francuskie wysadzone zostaną na ląd w Tonkiuic i 
tam czekać będa rozwoju wypadków.

tizangaj, 22 sierpnia. Wedle doniesień z urzę­
dowego źródła chińskiego, prezydent rządu cywilnego, 
minister domu cesarskiego i jeden członek urzędu 
spraw zagranicznych, zostali ścięci. Cesarzowa 
i cesarzowa regontka, znajdują się o 60 md na za­
chód od Pekinu pod strażą księcia Tua.na.

W aszyngton, 22 sierpnia. Tutejsze poselstwo 
japońskie, otrzymało z Tokio pod datą 19 hm. tele­
gram, wedle którego wojska chińskie po wkroczeniu 
do Pekinu wojsk sprzymierzonych, cofnęły się do pa­
łacu cesarskiego. Oddział żołnierzy japońskich, który 
otrzymał rozkaz zajęcia pałacu cesarskiego, uatrafil 
tam na silny opór ze strony wojsk chińskich. W y­
wiązała się gwałtowna walka, która trwa dotąd.

Londyn, 22 sierpnia. Times donosi z Szan- 
gaju pod datą wczorajszą: Misyouaize przybyli tu 
świeżo z Schengi twierdzą, że dwa powody skłoniły 
cesarzową chińska do tego, aby nie urządzać rezy­
dencji dworu w Śtuigfu. Najpierw zupełny brak wo­
dy, spowodowany długą posuchą, następnie wrogie 
dla cesarzowej usposobienie tamtejszej ludności, 
która składa się przeważnie z Mahometan.

Londyn, 22 sierpnia. Jjuiiy Mail donosi z J o ­
kohamy 20 bm .: Japoński okręt wojenny Jokohama 
odpłynął stąd z wojskiem, które ma wysadzić na 
ląd w Szungaju dla ochrony zamieszkałych tam J a ­
pończyków.

L o n d y n  , 22 sierpnia. J a k  dzienniki donoszą, 
poselstwa jaszcze w przeddzień odsioezją nie wie­
działy o tom, iż wojska sprzymierzone znajdują się 
już tak blisko Pekinu. Dopiero w sain dzień popołu­
dniu, w' poselstwie angielskim usłyszano okrzyki 
wojenne Anglików na marach.

Najcięższe zadanie do spełnienia mieli Japoń­
czycy przy zajęciu Pekinu. Wysłani do wysadzenia 
w powietrze tzw. górnej bramy, walczyli przez 24 
godzin, zanim się im udało dokonać tego.

Posłowie opisują, iż w ostatnich dniach Chiń­
czycy obrzucili poselstwa 2000 strzałów.

Co do cesarzowej wdowy — to jedni twierdzą, 
że znajduje się ona 60 mil za Pekinom, inni zaś, że 
przebywa jeszcze w Pekinie.

M agdeburg, 22 sierpnia. Magdeburger Zig. 
donosi, według informacji z paryskich kół rządowych, 
iż kwestya chińska uledz ma wkrótce takim prze­
obrażeniom, że stanowisko lir Walderseego jako ge­
neralissimusa wojsk związkowych, okaże się całkiem 
zbyteczuem. Pismo to twierdzi dalej, iż jes t  rzeczą 
nie ulegającą wątpliwości, iz odpowiedź ministra Del- 
cassego w sprawie zgody na nominację hr. Walder- 
seego, zredagowaną została pod wpływem Rosyi.

Paryż, 22 sierpnia. Korespondent Temps do­
nosi z Szangaju, że cesarzowm-wdowa, która uciekając 
z Pekinu zabrała ze sobą 50 milionów taelów, ści­
ganą jest przez kawalcryę japońską.

Taku, 22 sierpnia. Słychać, że wojska snrzy- 
mierzone wtarguęiy dnia 17 b. m. do dzielnicy Pe­
kinu, zwanej miastem świętem.

Aongkong, 22 sierpnia. Wiadomość Biura 
Reutera : Dziennik The chmese reformę jes t  w po­
siadaniu korespondencyi, przeprowadzonej pomiędzy 
urz-dem dla spraw zagranicznych i naczelnym wo­
dzem wojsk z Kau-Sou Tungfusiaugiem, celem otrzy­
mania poparcia dla wycięcia wszystkich cudzoziem­
ców, których siła, jak  powiedziano w jednym z li­
stów, polega wyłącznie w okrętach wojennych i 
działach, gdy tymczasem Chiny rozporząuzają obok 
dostatecznej liczby dział, także wybornie wyćwiozo- 
uein wojskiem. Tungfusiang odpowiadając, przyrzekł 
dostarczenie potrzebnych sił zbrojnych dla popiera­
nia Bokserów w ich walce z cudzoziemcami.

Przejazd hr. W alderseego przez Tyrol.
Insbruck, 22 sierpnia. Gen. Walderseego po­

witali tu na dworcu namiestnik Tyrolu i korpus 
oficerski.

W aldersee w Rzymie.
. Rzym, 22 siorpnia. Marszałek polny hr. W al­

dersee przybył tu wczoraj wieczorem. Dziś będzie 
na posłuchaniu i na śniadaniu u króla, poczem uda 
się do Neapolu, gdzie zjedzie się z sztabem gene­
ralnym.

Przeciw Niemcom.
Praga, 22 sierpnia. Na posiedzeniu kolegium 

miejskiego, uczynił dr. Gross wniosek, aby prezy- 
dyum miasta porozumiało się z zarządom tramwaju 
mii jsKiego w tym celu, żeby kondastorowio nie po­
rozumiewali się z publicznością po niemiecku, lecz 
wyłącznie po czesku. Wniosek ten przekazano R a­
dzie miasta, jako też drugi, zeby m. Praga nie czy­
niło żadnych zamówień u niemieckich firm.

Zumach na prefekta policyi w Bukarebzcie.
Bukareszt. 22 sierpn.a. Aresztowano tu Buł­

gara G e o r  g i e w a (z komitetu rewolucyjnego mace­
dońskiego) w chwili, gdy chciał wykonać zamach na 
prefekta policyi D e b r  e s c u. Znaleziono przy nim 
sztylet i rewolwer.

Aresztowania anarchistów
R jeka, 22 sierpnia. Policya aresztowała anar­

chistę francuskiego Saguaca, pod zarzutem onrazy 
majestatu. Tenże anarchista czynił przygotowania do 
podiózy do Wiednia.

T r / e s t ,  22 sierpnia. Wczoraj aresztowano 
\ tu drugiego portjera hotelu „ile la Yille11 P a n z a -  

v o l l ę  pod zarzutem anarchizmu. Udowodnione są 
jego stosunki z b. portjerem Junmiu.

Protest kanonika.
B em n, 22 sierpnia. Kanonik poznański Bę­

dziński zatelegrafował do Kreazztg., że protestuje 
przeciwdco temu, jakoby zniesienie nauki religii w ję ­
zyku polskim w szkołach ludowych w Pozuanskiem 
wywołane zostało agitacją  duchowieństwa i oświad­
cza, jako dziekan kleru w Poznamu, że duchowień­
stwo od wielu lat u.3 było dopuszczane do udziela­
nia nauki religii w żadnej szkole ludowej Poznania 
lub przedmieścia.

Katastrofa budowlana.
Budapeszt, 22 sierpnia. Przy budowie jednego 

z nowych gmachów zawaliło się rusztowanie, pizyczem 
5 osób odniosło ciężkie skaleczenia. 't

Samobójstwo.
Budapeszt, 22 sierpnia. Zastrzelił się tutaj 

z nieznanych powodów syn d/reictora węgierskiego 
B Miku eskoutowego Bena Beck, który przed kilkoma 
dopiero tygoduiami ziużył egzamin adwokacki

*
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Z chwili
- Wicdoń, 22 sierpnia. N. L is ty  dowiadują się 

z kół zbiizonych do dra Koerbera, iż ten nie jest, 
w stanie obecnie uczynić Czechom żadnych kfflfeasyj ; 
lest to niemożliwe również w drodze rozporządzeń, 
nietyłko z powodu ojioru Niemców, ale także wsku­
tek sprzeciwiania się temu innego jeszcze czynnika,.

Co do koncesyj, na innych polach, to mogłaby 
być o nicn mowa dopiero, gdjby Czesi dopuścili do 
uruchomienia parlamentu.

P. P a c a k  zaprzecza w Politik i Listach, j a ­
koby był zaproszony do prez. ministrów na koufe- 
rencyę.

Dotychczas p. Pacak tu nie przybył.—Komitet 
wykonawczy czeskich posłów sejmowych i do Rady 
państwa, odbył wczoraj posiedzenie pod pizewodni- 
ctwem p. Skardy. Omawiano sytuacyę wewnętrzną.

Oświadczenie papieża.
Rzym, 22 -sierpnia. Podczas przyjęcia katoli- 

ckicli dziennikarzy, miał się papież wyrazić wobec 
redaktora Ita lii, Skali, że dopóty nie może być na­
wet mowy o pojednaniu Watykanu z Wlot Im mi, pó­
ki nie zostanie przywróconą świecka władza papie­
ska. Papież upoważnił p. Skalę do ogłoszenia tego 
oświadczenia.

Katastrofa na w ystaw ie paryskiej.V
Paryż, 22 sierpnia. Okazuje się, że wypadek 

podczas niedzielnej „nocy weneckiej1' na wystawie, 
nie był wcale tak niewinny, jak go w pierwszej 
chwili przedstawiono.

Mianowicie zawaliła się pod ciężarem tłumów 
balustrada mostu drewnianego, co wywołało wielką 
panikę. Około 30 osób odniosło ciężkie obrażenia, a 
dwie z nich już zmarły.

Sipido w  Szwajcaryi.
Berno (szwajcarskie), 22 sierpnia. Sipido, 

który wykonał zamach na następcę tronu angielskie­
go, ks. Walji, przebywa, obecnie w Lugano. Belgia, 
dotychczas nie zażądała od rządu szwajcarskiego 
wydania Sipida, ale nawet gdyby to uczyniła, to 
Szwąjcarya me wyda Sipida, jako politycznego prze­
stępcę.

Morderca.
"Dortmund, 22 sierpnia. Robotnik Jaśkiewicz 

zamordował ubiegłej nocy swą żonę i sześcioletnią 
córeczkę, poczem struł dwóch synków : dwuletniego 
i czteroletniego. Meruercę aresztowano.

Berlin, 22 sierpnia. Oesarzowa-wdowa Fryde- 
rykowa, która jes t  ciężko chora, udaje się na czas 
dłuższy do Włoch.

Paryż, 22 sierpnia. W kąpielach w Pyrene- 
jach, zmarł August de S e r  r  e s  - W i e cz  w i n s k  i, 
b. dyrektor budowy, a następmo kierujący dyrektor 
austr. sieci Tow. kolei państw., twórca dualizmu na 
kolei państw., który w swoim czasie zajmował tu 
wybitne stanowisko.

TŁ
„Szukajcie dziecka", — krotochwila w 4 aktach Z y ­

gm unta Przybylskiego.
Bomba humoru, zaprawiona sosem dowcipu, 

wynikającego z najróżnorodniejszych, możliwych i 
nainiemożliwszych sytuacyj, upstrzona muzyką, śpie­
wem i tańcem — oto treść krotochwili Przybylskiego 
„Szukajcie dziecka!“ J e s t  w niej wszystko: zazdrość 
żony i wiarołomstwo męża, miłość narzeczonych i 
burza zerwania, urwiszowstwo wyrostka, plącz dzie­
cka, babska kabała, — płacz, śmiech, rozkosz, we­
sele i cały magazyn najróżnorodniejszych efektów, 
a ponad wszystko wybijające się zawsze wołanie: 
„Szukajcie dziecka 1“

I  wszyscy szukają, lecz nie przeszkadza to 
wcale ogólnej wesołości — i kuplety sypią się jak 
z rogu obfitości, kankan idzie o lepsze z galopadą, 
każda sytuacya wy wołu ie burzę humoru wśród g ra ­
jących, jak  również przysłuchującej się i przygląda­
jącej publiczności. Scena zmienia się w ciągu czte­
rech odsłon z wielkiej pracowni, w pomieszkanie 
bieanej szwaczki, to znowu w buduar artystki, wre­
szcie „wszystko dobre, co się dobrze kończy11 — a 
końcey się wcześnie, bo o godzinie 10-tej za kulisami.

P. Przybylski nie bardzo wysilił się na swoją 
krotocłiwilę, a  „naród11 się ubawił —  a o to głó­
wnie zdaje się cfiooziło. P rzepraszam ! Chodziło je ­
szcze o „zrobienio kasy“... Otoż i „kas i“ była, bo 
tgatr był dość wypełniony i sztuka me prędko zej­
dzie zapewne z repertuaru.

Kto grał?... wszyscy grali. Czterdzieści osob 
brało udział w przedstawieniu, a nawet ci, którym 
„obsada" nie pozwoliła ukazać się na scenie, z pra- 
wdziwom zaciekawieniom przyglądali się „sztuczce" 
z zagłębień loży lub z krze -eł balkonu.

Byłbym jednak niesprawiedliwym, gdyhym od­
mówił specyaluej wzmianki Kamili Bry lińskiej, aktorce, 
która scenicznie i wokalnie zyskała w iutorpretacyi 
Dani B r o n i k o w s k i o j ,  oraz nadobnej Julce, 
w Jrcorą przedzierzgnęła się panna M i ł o w s k a ,  
a odkrywszy w sobie wateryal głosowy, z całą bra- 
M»ą odśpiewała kilka partyjek. Pan B o g u  c k i 

nie śpiewał ani za nisko, ani za wysoko, w sam 
ri*! tak, jak mu nakazywała partytura, to znaczy : 
ffnąkęiUncie — tańczył zaś kankana uajzuakomiciej.

Z s i ł  dramatu, pani R y b i c k a  s tw o r z y ła  z n a ­
kom ity  typ plotkarki W y z iń sk ie j ,  panna O g i ń s k a  
oddała  w d zięczn ie  rolę  sz w a cz k i  P a u lin y ,  p. Z e j- 
ć B o w s k i  zrobi! tak iego  barona R o t k ie w ic z a , że  
„ l o z i  końska" n a w et  za sy p a ła  go , w dow ód uzn a ­
nia, o k la s k a m i , a  j>. W y s o c k i ,  ja k o  Hipeic, był  
niezrów nany.

A z  dotąd  w sz y s tk o  bardzo dobrze, popsuł j e ­
dnak ar tys to m  nieco humor p. K r a t o e h w i l ,  który  
w osta tn im  ak cie ,  u c lm rak teryzn w aw s/ .y  s ię  na k la ­
sy c zn e g o . . .  P a w l ik o w sk ieg o ,  począł syp a ć  na, wszy st-  
kie  strony —  karami...  i w ten  sposób  z a m a n i fe s to ­
wał na sc en ie  p ie r w sz y  w y s tę p  n ow ego  dyrektora .  
A le  nagrodzono go  za to ok laskam i.

I B y ła  w ięc krotoch w ila  w ca iem  to go  s ło w a
znaczen iu  i na dobranoc p o s ia ła  publiczności „do  
w idzenia"  na d z iś  wieczór.

L. Szendorowicz.

Czas odnowić przedpłatę!
kiora w ynosi:

W8 L w o w i e  miesięcznie 2 kor. — h.
., kwartalnie 6 „ •— „

na p ro wi nc yi  miesięcznie 2 „ 20 „
„ kwartalnie 0 ,, 60 „

z  dwukrotną w ysyłką:

na p ro w i n c y i  miesięcznie 2 kor. 70 h.
„ kwartalnie 8 „ —  v

Dostawa do domu we Lwowie 60 h. 
Każda zmiana adresu . , . 40 h.

Każdy prenumerator otrzymuje b r z »  
p ł  a t i i ś n  h ib iw t fk ę  „S łow a Pol-
s lc i e g o *% złożoną z arcydzieł literatury na­
szej i obcej, w zbroszurowanych tomach. 

Obecnie rozpoczynamy wydawnictwo zna­
komitych, a tak mało znanych, „ Wykładów 
Adama Mickiewicza a literaturze słowiańskiej-.

Dziś W teatrze: „Szokujcie dziecka", kroto­
chwila w 4 aktach ze śpiewami i tancuim Zygmuuta  
Przybylskiego.

Temperatura. Dziś rano u godzinie szóstej  
było -j- 1 4 J K.

Nasza biblioteka i feljeton. Prenumerato­
rzy Słowa Polskiego otrzymują jako bezpłatny dodatek  
bibliotekę, złożoną z arcydzieł literatury uaszej i obcej, 
w  zbroszurowanych tomach. Obecnie rozpoczynamy w y­
dawnictwo znakomitych, a tak mało pubtieznosoi naszej  
zuanycli wykładów Adama Mickiewicza o literaturze  
słowiańskiej. Tom pierwszy będzie rozesłany w ciągu  
bieżącego tygodnia.

W odcinku wydania popołudniowego rozpoczniemy  
niebawem w dalszym ciągu druk pow ieśc i Sewera,  
która tak wielkie w yw oła ła  zainteresowanie, [>. t. „Po­
nad s i ły 11, w feljetonie zaś porannego Słowa Polskiego 
przekład z w łoskiego sensacyjnej powieści kryminalnej 
Emila de Murehi p. t. „Kapelusz kapłana".

£ rz d i bmOi tia. Namiestnik przeniósł starszych  
komisarzy powiatowych Włodzimierza Krynickiego z 
Gorlic do Brzeska i Juliusza Bronarskiego z  Grybowa  
do Gorlic, oraz komisarza pow iatow ego Kazimierza  
Polioreckiego z Tarnowa do Grybowa.

Galicyjska dyrekeya poczt i telegrafów prze­
niosła ofieyala pocztowego, Juzefa Zipperu, z Jasia  do 
Tarnopola.

„Blitz11 się spóźnia! Z miasta otrzymujemy  
zapytania z wielu  stron, czemu się  pociąg błyskawi­
czny, przybywający do L w ow a o godzinie SP20 wieczór  
codziennie spóźnia, a to od dłuższego już czasu, bo od 
7 b. m. Wczoraj np. spóźnienie wynosiło <>S minut, 
czyli prawie godzinę. Notujemy wprawdzie te zapyta-  
uia, ale  najlepszej odpowiedzi udzieli chyba dyrekeya  
kolei.

W pisy do szkół. W pisy uczniów na naukę  
codzienną w szkole męskiej im. Elżbiety odbywać się  
będą w  dniach 29 ,  130 i 3 1  sierpnia b. r. od godziny  
9 do 12 przed południem ; —  wpisy zaś uczniów rze­
m ieślniczych do szkoły przemysłowej uzupełniającej od­
będą się  w  tejże szuole w dniach św iątecznych pierw­
szej połowy w rześn ia ,  t. j. 2, B i U września  br. od 
godziny 2 do 12 przedpołudniem.

Wpisy tegoroczne do giuuiazyuui w N ow ym  S ą ­
czu odbędą się  10 i 11 września, egzaminu wstępne  
do klasy I. dnia 11 września, egzam ina poprawcze 12  
września, a tylko dla tych uczniów, którzy zamierzają  
przejść do innego zakłutlu, w dniach .30 i 31 sierp- 
uia b. r.

W iadomości dyecezyalne. Arcliidyecozyu  
lw o w sk a  obrz. lać .:  Nowowyśw nęceni księża otrzymali  
posady kooperatorów w następujących parafiach: Cza-
churski Adam w Biłce szlacheckiej, Dutkiewicz Feiiks  
w  Bóbrce, Gajewski Szymon w Nadwćruej, Ghwa S e-  
bastyau w Kamionce Stniim łowej, Kasperski Teodor  
W  Lubaczowie, Kwieciński Leon w Pmnorzauacli, Ma- 
cewioz Bumslaw w Wyzuiauacli, (J^rzęJkiewicz W ła d y ­

sław  w Tartakowie, Polniaszek Jakóh w Znłoźeach, 
Stankiewicz Stanisław w Ciiodorowie, Trznadel Piotr  
w Żydnczowie, Wójcik Franciszek w Kałuszu.

P rzenies ieni.  Ks. Seliiu Stanisław w Gurahumory  
do Stulpik u, Hordyński Hieronim ze Stulpikau do Gu- 
rahumory, Paprocki Michał z Sokalu do Gołogór, Sur- 
lo cz Paweł z Gołogor do Tłumaczu.. Sołtys Jan z J e ­
ziorny do Janow a (Koląlowioki) Biliński Jan z Tłu­
macza do Jeziorny, Trzebieki Gabryel ze  Świrza o 
Złoczowa Ul'bu Mury u u ze Złoczowa do Stuuisiawowu,  
Muryńcziik Antoni ze Stanisław ow a d> Tarnopolu, Ln- 
dnmski Kfrroł z U .ódka uo Busku, P .wtński Juu z Bu 
ska do Złoczowa, Pogonowski C zesław z Bn- 
caiow a do Łopatyna, l loreezy Tomasz z Bobrki do Bu­
cu.owu, Hopek Stanisław z Bjłki szlacheckiej do Swtrzti, 
Hurra Józef  z Pomorzan do Juzicwcu. Piechna Stani­
s ław  z Tartukowa do Sokalu, Nadolski Ignacy z Kału­
sza  do Grudka.

M.ano wani: ks. Michał S z ty rak katechetą przy
szkole lutlowej w  Złoczowie, ks. Fnm cKzek Janowski  
katechetą szkoły G-klasowej w Nadwornej.

A rtyści naszej sceny odbyli wczoraj popo­
łudniu zgromadzenie pod przewodnictwem p. J a w o r ­
s k i e g o ,  a tematem obrad byia k w esty * ;  „Co dulej 
robić?11 Ham letowskie „.Być albo me hyc11 stanęło przed  
oczyma biedaków, walczących od kilku m ies ięcy  wśród 
piętrzących się na każdym kroku przeciwności —  w ca­
łej jaskrawości. Kusa okazuje 18.00U koron uiedoboru, 
na który p. Walichiewicz nie chciał zw róiić  uwagi —  
gaże nie powypłacane, żyć m e ma z czego.. .  Obraz 
nie c iekaw y. Nie dziw tez, że  przebieg zgro.sadzenia  
byl nader namiętny i nie na żarty wyłoi;Mo się pyta­
nie, czy u.e należałoby raczej zamknąć teatru ,  bez 
czekania na termiu ó wrzesmu. Dwa tygodnie bez 
Chleba nie w ytrzymają n a w e t . . .  artyśei teatralni.  
W dyskusyi okazało się jednak, że  może uda się  jako  
tako zaradzić złemu. Ii,idea Wydziału krajowego p. W e- 
reseczy ński, obiecał wy kołatać artystom weześaiej na­
leżącą s ię  im su b w en c ję  /  Wydziału krajowego, jeżeli  
zaś spektakle pójdą jako tako —  to może me będzie j e ­
szcze najgorzej. Postanowiono tylko że z wyjątkiem  
tyt łh , których płaca wyuosi me w ię-e j  jak  6 o  zlr. 
wszystkim muym członkom perooualu, będzie gaża sto­
sunkowo zniżona, a nietyłko ga/.e, a le i bouorarya b ę ­
dą obliczano procentowo, naturalnie dopiero z końcem  
miesiąca. Może więc uda się je szcze  zaradzić złemu...

2 0  wypadków uotjje  w sw ym  wczorajszym  
protokole Tow. ratunkowe, przeważnie jednak jurniej­
szego  znaczenia.

Miłośnik psiego rodu, dozorca domu z ulicy 
Budeiiiego, u u zw sk iem  Onufry Dotyimy, stoczył wczoraj  
walkę z oprawcami i w yszedł na tern fatalnie. „Łowcy"  
od p. S iegla, jadąc ulicą schwycili  kuudysa, biegną­
cego bez kagańca, pan Onufry zaś postanowił go odbić 
z rąk oprawcy, w nadziei uzyskuu.a dobrego napiwku  
od właściciela.

Rzucił się w ięc  na oprawcę i chciał psa odbić, 
przybył mu jednak drugi przeciwnik w osobie woźnicy,  
który zeskoczyw szy  z wózka hyclow sk.cgo, natarł uau  
biczyskiem z tylu.

P ies  poszedł do wmzka byclowskiego, obrońca zaś  
jego  du T owarzystwa ratunkowego, z prośuą o opatrze­
nie zranionej głowy.

2> wa pokąsania. P sy  pokaleczyły wczoraj pizy  
ulicy Kopernika dziesięcioletniego Juljusza W asserm anna,  
uczuia szkut normalny cli.

W śródmieściu zaś listonosza Stanisława Juktero-  
wieza. Obu udzieliło pierwszej pomocy, Towarzystwo  
ratunkowe.

Przekupki pobiły s ię  wczoraj w rynku po u 
kończeniu targu. Podczas szumotauia s i ę ,  wyłaniano  
z staw ów  P rm ce Staulierowej dwa palee, które usta­
wiło nupowrót w w łasc iw em  miejscu pogotowie Tow.  
ratunkowego.

Przytomność umysłu, śc iga n y  listami g o ń ­
czymi prokuratoryi belgijskiej, przewodniczący s tow a­
rzyszenia soeyalistycznych robotników portowych Fa- 
bry, podczas podróży sw ej do Holatidyt chciał zobaczyć  
się z sw ą  w Belgii zam ieszkałą  żoną. W tym celu  
wsiada w miasteczku Tamizo do poczty, gdzie  ku w ie l ­
kiemu pizerażeniu zastaje dwóch żandarmów. W pier­
wszej cli w .li chciał się cofnąć, ale właśnie przez to 
zwróciłby uw agę na siebn Ażeby jeunakowoż pok-yć  
przerażenie na twarzy, udał, że  się poślizgnął, urzędni­
cy więc obaj prędko przybyli z pomocą i pomogli mu 
zajać miejsce na law ie pomiędzy sobą. Dowiedział się  
orf uicii, ze  będzie miał „przyjemność" towarzyszyć  
im aż do końca sw ej podróży, raczyli go trunkiem i 
cygarami. V >si idaj.p ego zaprosili żandarmi na szk lan ­
kę piwa, które tez w iiajlepszei przyjaźni wypili. Przy  
pożegnali.a dziękował im przytomny „ucyahsta, za miłe  
towarzystwu, dodając, ze „nudz>vyozaj przyjem na mu 
jes t  icli zmijomosć".

Zna.lez.Ouo oucgdaj na ul. Hetmańskiej zwój 
siatki drucianej, długości kilku metrów, owiniętej 
w płótuo. Wtaściciel zechce się zgłosić  u znalazcy  
Teofila Dudy, roznosicicla depes., telegraficznych ua 
głównej poczcie.

I ł o  n a b y c i a  w Administracyi Słowa Polskiego 
następujące dzieła i broszury: J oze f  M a s k o f f  „Zaszu­
mi las", tomow 2. Cena (3 kur. Stanisław K o s s o w ­
s k i .  „Moja córka11. Ceua 2 kor 50 tiul. Stanisław  
K o s s o w s k i .  „P sy ch e11 zbiór puezyi. Ceua 3 kor. 
A li g a  r-S o 11 a m „ Pamut Siekierczauka". Ceua 2 kor. 
„Przewodnik Jo kąpiel". Ceua 1 kor. „Przygotowania  
wojenne R o s j i11. Cena 1 kor. Z m o g a s ,  „Baroikowscy"  
Cena 5 kor.
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Olbrzymi zeg-ar. Czas? mówić o przyszłej w y ­
staw ie  międzynarodowej, gdyż o obecnej mówiono już  
wiele. Otóż projektowana jes t  w Saint-Loins w stanie  
Missuri w r. 1 9 01 .  Główną jej przynętą będzie olbrzymi 
*,egar, 30  metrów wysoki, a gruby na 16 mtr. Wielkie  
koto ma ważyć 2 0  kw uita lów; sprężyny będą grubości 
męskiej pięści. Cyferblat będzie rnuit 7 0 0  metrów kw a­
dratowych. We wnętrzu zegara będzie urządzona sala  
balowa. Przez cyferblat przeźroczysty będzie można wi­
dzieć ludzi, tańczących wśród sprężyn, kół i w ag , m ie­
rzących ioh życie.

Oryginalne zabiegi. W Am eryce w szystko  
inaczęj, niżeli u mis Soutli-Slaveu, miasteczko w sta­
nie Michigan, stało s ię  od niedawna rajem dla chcą­
cych się żenić, zw y c ięży w szy  w  walce konkurencyjnej 
sąs iednie miasteczko St Joseph. Towarzystwo żeglugi
i głusza, że za 7 dolaiów od osoby ( d o l a r = 5  koron 
;po kursie teraźniejszym) podejmuje się zaw .eźć  z Chi­
cag o  gości, opłacić koszta ślubu, urządzenia kościoła
ii obiadu w eselnego , a potem odwieźć cale tow arzystw o  
ido Chicago z powrotem. Miasteczko St. Joseph ofiaruje 
obecnie to sam e korzyści i w ygody, a tiadio dodaje  
policę asekuiacy i na życie. Bodaj to Ameryka. Kto 
tam pyta o prawa serca i dom ow ego ogniska —  aby

audel szedł.
N ajw ękazem  przedsiębiorstwem litera- 

okiem na kuli ziemskiej je s t  niewątpliw ie ukończona  
niedawno w drukarń' rządowej w W aszyngtonie urzę­
dowa historya amerykańskiej wojny domowej, złożona  
ze 128  olbrzymich tom ów in  octmo, po 1 0 0 0  stronic,  
oraz z w ielkiego atlasu, obejmującego 36 części. Istnieją  
wprawdzie dzieła w iększych jeszcze  rozmiarów, tak np, 
muzeum brytańskie w Londynie posiada enoyklopedyę  
ohińską obejmującą 2 .0 0 0  tomów, lecz oczyw iście  nie 
może się  ona równać z ow em  w ydaw nictw em  a m e­
rykański eon, co do obfitości treści. Dzieło ma ty t u ł : 
„Wojna powstańcza; zestaw ien ie  uotutek urzędowych  
armii zw.ązkowej i konferencyjnej". Muiisteryum woj­
ny rozpoczęło w ydawnictwo dzieła stosunkowo nieda­
wno, bo przed laty 2 6 ;  wydrukowano go 1 1 .0 0 0  egzem  
plarzy czyli 1 ,4 0 8 .0 0 0  książek po 1 0 0 0  stronic, a w a­
zy  ouo 7 0 0  funtów Tysiąc egzemplarzy przeznaczono  
dla departamentu w ykonaw czego ,  drugi tysiąc dla s e ­
kretarza wojny, celem rozdania między oficerów armii, 
nadto 8 .3 0 0  egzemplarzy dla bibliotek, tow arzystw  hi­
storycznych, oraz osob prywatnych, wybranych przez 
senatorów i deputowanych. S iedem set egzem pla izy  
w reszcie  ma być sprzedanych. Dość znaczna liczba  
osób z tych, dla których dzieło było przeznaczone, 
uumrla, a jakkolwiek  rozporządzono, aby w takim ra­
zie otrzymali je  spadkobiercy, w wielu wypadkach mi- 
nisteryum wojny nie mogło ich znaleźć. Stąd wynikło,  
że nagromadziło się w ministerynm wojny 1 0 0 .0 0 0  
książek, które przyczyniają ministeryuiu niemało kło­
potu.

W ędrówka piorunu, o  dziwnej wędrówce  
piorunu donoszą z pow. krasuystawskiego, gub. lubel- 
rkiej, gdzie podczas szalejącej, w  końou czerw ca r. b. 
burzy, uderzył piorun w słup telegraficzny folwarku  
Suohodoły i po drucie dostał się do pałacu sąsiedniego  
maiątku, Siedliska. W pałacu przebiegła iskra po 
wszystkich przewodnikach i dostała się do lampy e le ­
ktrycznej, w iszącej w jadalnym pokoju nad stołem, 
przy którym siedziała rodzina w łaścic ie la  majątku p- 
M Majera. Niepożądany gość oznajmił sw oje  przyby­
cie  8ilnem dzwonieniem w całym pałacu i lekką kou- 
tuzyą osób zebranych przy stole. Prawie w szyscy  po-

C I I I . W .

„Hala egzaminacyjna obejmuje 7.500 cel, z któ­
rych każda mierzy 12 stóp kwadr, i jes t  na tyle 
wysoka, aby stać w niej można. Cale urządzenie 
składa się z ławy, na której można siedzieć i spać 
> ze stołu, przy którym się je i pisze. Cele są sze­
regowane naokół wspólnych podwórzy, skąd dochodzi 
do nich powietrze i światło. Na podwórzach trzymają 
straż żołnierze, cuwając, aby się nikt z kandydatami 
nie znosił. Zaduchę wąskiej coli czyni jeszcze nie­
znośniejszą dym, wznoszący się z ognisk na podwó­
rzu, przy których jadło gotują. Trzeba zresztą do­
dać, że egzamina odbywają się zwykle we wrześniu, 
wśród największych upałów.

Gdy wypracowania są skończone, przegląda je 
najprzód najniższa koinisya egzaminacyjna, badająca, 
czy przepisaną formę we wszystkiem należycie za­
chowano. Żcune wypracowanie nic może mieć wię­
cej nad 700 znaków wyrazowych, a nie mniej, niż 
100. Żaden znak nie może przechodzić po za czer­
wone linie, którenn papier .jest podzielony. Wyskro­
bywania lub poprawki są stanowczo niedopuszczalne. 
Po tern zewnętrznem badaniu przedkłada cię wypra­
cowania cesarskim egzaminatorom, którzy wydają 
ostateczne orzeczenie, czy kandydat odpowiedział 
wymaganiom egzaminu i układają spis kandydatów 
wedle ich zasług.

„W pierwszych czterech dniach egzaminu da­
wane są kandydatom temata z czterecii ksiąg kla­
sycznych i temat na wypracowanie wierszowano. 
W następnych dniach treścią zadań są temata z p ię­
ciu ksiąg kanonicznych, w końcu zaś otrzymuje 
kandydat pięc zadań rozmaitej treści, w których ma 
okazać oczytanie swe w literaturze, po za księgami 
kanonicznymi i kiasycznemi“.

„Skoro ju ż  stopnie  l ic eu c y a tó w  k an d yd atom  zo- 
«tm y przj znane, o g ła s z a  s ię  publiczn ie  ich n azw isk a .

spadali z krzeseł.  Na szczęśc ie  skończyło s ię  na ogól­
nym strachu i niewielkich szkodach w urządzeniu te- 
lefoniezueni. które elektrotechnik z Lublina naprawił.

Gwałtowny tornado nawiedził w  nocy z d. 
13 na 14 b. i u .  wybrzeże zachodnie St. Zjeduoezouych  
od Kanady do Florydy i zrządził n ies łychane spusto­
szenia. Według skąpych jeszcze  wiadomości szkody  
oceniają na setki milionów, a kilkaset osób postradało  
życie . Toru: Jo zn iw eczył w  przeciągu kilku godzin  
kilkanaście kwitnących miast Poprzedziło go s ieaem  
dni wielkich u p a łó w ; burza pędziła z szybkością 100  
klmtr. na godzinę. Pioruny padały co chwila, w zn ieca­
jąc  pożar w 2 0  naraz miejscach, który na szczęśc ie  

i  gaszony był szybko ulewnym deszczem . Pomimo to 
kilka osób postradało życie w płomieniach, a w sam ym  
N owym  Jorku 14 zginęło  od uderzenia pioruua. Liczba  
tych, którzy utonęli w porcie, nie jes t  je szcze  s tw ier ­
dzona, ule tysiące osób znajdowało się ua wycieczkach  
louziami i parowcami, gdy  burza powstała, a liczue  
statki me powróciły w ca le ;  wybrzeże zas łan e  jest  
szczątkami rozbitych jachtów i lodzi. W szędzie  praw ie  
kotnuuikacya przerwaua, druty telegraficzne zerwane,  
m isjp y  kolejowe i mosty s ilnie uszkodzone.

K oki lokalna,
Delatya-KołOiiiyja-Stefanćwka.

Słysząc żale i skargi pokrzywdzonych przy 
budowie linii lokalnej Delatyn-Kołomyia-Stofanówka, 
pioro moje maczać muszę w ich rozgoryczeniu i na­
poić się ich żółcią, więc jeśli ouo czasem bryźuie 
solą a tjcką  lub żółci jauem na całą nieudolną go­
spodarkę tej linii — to będzie przytem tylko bardzo 
slabem odzwierciedleniem rozgoryczenia panującego 
pomiędzy interesowanymi. Oko naszego chłopa by­
stre, sięga po za kulisy tej gospodarki i widzi na 
podkładzie niedowierzania do panów i „bezyrków 
polskich" jeszcze więcei, niż jest w rzeczywistości, 
stąd też głową wstrząsa się bezustannie niedowie­
rzająco.

Więc zedrzeć mam zasłonę z tej całej akcyi 
budowlanej, kolejowej, dokonanej pod egidą kraju — 
oglądnąć nam raz ten okrzyczany verschlciertes Bild, 
by dociec sedna prawdy i wiedzieć, k t o  w i n i e n ?  
Czy kraj sam, który podjął akcyę w najlepszej chęci, 
czy jogo funkcjonariusze, nie zawsze dojrzali do 
pracy obywatelskiej i pizenoszący często uboczne 
apanaże i dodatki z powodu „nadzwyczajnej roboty" 
nad dobro skarbca publicznego i zaspokojenie potrzeb 
społeczeństwa. Nie kryć nam ze względów prywa­
tnych prawdy pod korzec, bo krzywdy nam za dużo.

Biednym i nad wyraz -przeciążonym gminom i 
powiatom kazano gwarantować rentowność tej odnogi 
kwotami do nieba o pomstę wolająceini. Spętano nam 
rę<-e a co za to mamy? W czasie najgorętszym 
najbardzioj potrzobna kolej nie funkcjonuje i... Nie 
dorośliśmy chyba do samorządu! — lub nie! Myśmy 
dorośli, lecz powierzamy ster łodzi naszego życia 
autonomicznego, samoistnego, w ręce, nie powiem, 
że zlej woli, lecz do tego nie dorosłych i nie powo­
łanych jeszcze. Nam krzywda! Ostatnią krwawicę, 
bo czterdzieści kilka procent dodatku do podatku 
płacimy a bawią nas błyskotkami, lub poKazują 
„gruszki na wierzbie", traktując nas z całą efronte-

Drukowane wykazy sprzedaią na ulicach i rozrzu­
cają po całej prowincji, a proklamację, przyznającą 
im stopień Ki-nvin, przylepm się przy trzech strza­
łach armatnich na gmachu urzędowym Wtedy man­
daryn, zarządzający prowincją, wychodzi, kłania się 
trzy razy przed nazwiskami odznaczony cli mężów'
i wraca wśród salw7 armatnich do gmachu".

Stopień naukowy Ki-nyin uprawnia do zajęcia 
urzędu po kilku latach i do wywieszania flagi przed 
domem, w którym licencjat mieszka.

Trzeci stopień naukowy Tsin-szu, tj. tyle co 
doktorat, uzyskuje licencjat przy egzaminach, które 
się co trzy lata, z zachowaniem tych samych for­
malności, w Pekinie odbywają. Teinata wypracowali 
są znowu z tych samych ksiąg czerjiane, a uznane­
mu za zdolnego kandydatowi należy się najbliższe 
opróżnione stanowisko urzędnika publiiznego.

Jes t  jeszcze jeden, najwyższy stopień naukowy, 
Han-lin. Można go uzyskać, zdawszy egzamin, który 
się co trzy lata odbywa w cesarskim pałacu, w obe­
cności najwyższych dostojników państwa. Stopień 
ten, równający się członkostwu akademii, pociąga 
za sobą pobieranie stałej płacy ze skarbu cesar­
skiego i natychmiastowe użycie w' różnych gałęziach 
służby państwowej.

Poddawanie “ię egzaminom jest rzeczą hono­
rową. Nikogo to nie krzywdzi jeśli przy egzaminie 
przepadł, a uzyskanie stopnia naukowego jes t  uro­
czystością dla całej rodziny i gmmy promowanego, 
obchodzoną radosnymi fełty nami.

Niejednokrotnie kandydaci, zdający egzamina, 
starają się obejść przepisy, łamać klauzurę, brać po­
moc z zewnątrz, lub zyskiwać sobie prezentami 
łaskę egzaminatorów. Wvkroczenia w tym kierunku 
bywają surowo karane. W r. 1850 ścięto w Peki­
nie publicznie jednego z najwyższych dostojników, 
który, dawszy się przekupić, forytował niezasłużo­
nych do stopni naukowych.

Zdawałoby się, że oparcie się przy ocenieniu 
zdolności i wmrtości człowieka na egzaminach, bez

ryą, jako niedorosłe dzieci, od których obiecanką 
można wszystko wyłamanie.

Macosze to postępowmuio dość długo tolerowa­
liśmy, siedząc cicho, w nadziei, ze nastąpi wreszcie 
poprawa. Postępowaniem sw'em przy budowamu tej 
nowej kolei dolaliście ostatniej kropli do pełnej już 

•szklauki — dotarliście do „sedna gęstwiny", chociaż 
my tacy potulni, lojalni i tacy ochotni do płacenia 
i podatków' i dodatków.

Cóż się teraz dzieje?
Blisko 2000, słownie dwa ty siące stron, nd 

których zarząd odkupywał i odbierał grunta pod bu­
dowę kolei, jes t  pokrzywdzonymi! i po ustąpieniu 
kierownictwa z Kołomyi, włóczy się od Anasza do 
Kaifasza, a nie mogąc znaleźć kompetentnej wła­
dzy, tka purpurowre kwiaty przekleństw na tle „Be- 
cyrków polskich".

Bo co się pokazało?
Z całą pompą porozkładały konnsye do wyku- 

pna gruntów potrzebno mapy i pod hasłem Wy­
działu krajowego zawierają zo stronami kontrakty ku­
pna i sprzedaży, plącąc od sążnia.

PięKąie 1 Przyszło do wytyczania. Aż tu naraz 
inna komisja zabiera wuęcej gruntu, niżli w kon­
trakcie wymienionul Głupstwo! Taż to na chłopskich 
gruntach 1

Ale bo i więksi właściciele skarżą się ogólnie, 
że na większych łanach dworskich pozabierano pod 
kolej inne i większe obszary, niż te, na które opie­
wają kontrakty — tak, że malkontenci, ta potulna 
brać podatkowa — buntują się i uradzili zawezwać 
geometrów rządowych do sprawdzenia pomiarów.

Panowie mogą sobie na to pozwolić —  a co 
zrobi ten biedny, szary, siermiężny, wiecznie ponic- 
wierany tłum roboczy ? Kto będzie bronić ich inte­
resów ? Aga.
■ B R c n c a a n E n B n n M n n B a i i s n n m n B B B i n

D e p e s z e  f e a i M l l w w e .

Z  t a r g a  p i e n i ę ż n e g o .

,  22, s ie rp n ia .  Z a m k n ię c ie  w c zo r .  g ie łdy  p o p o lu d .
N o t o w a n o :  A kcye  a u s t r .  Zalet, k r e d y t o w e g o  6 6 3 ’ —, A k c y e  w ęg .  
Z a k ła d u  k r e d y t o w e g o  682*— , A l c y e  a u g l o - b a n k u  276*50, A k c y e  
U n io n b a n k u  551  — , A kc ye  L a u d e r b a n k u  415*— , A kcye  B ank-  
v e re iuu  49 2 * — , A k cy e  B o d e n c re d i t  855 * — , A k c y e  Gal.  B a n k u
h i p o t e c z n e g o  , A k c y e  kole i p a ń s t w o w y c h  050*50 ,  Akcye
kole i p o ł u d n i o w y c h  110*— , A kcye  T r a m w a y  A. 2 8 2 — , li. 2 7 5 ’ - ,  
A kcye  k o le i  ElDetIi.il 459*— , A k c y e  ko le i  pó tn .  — *— , A kcye  
kole i c zo ru .  — *— , A kcye  A lp iny  45 1  5 0 ,  A k c y e  R im a  M u r a u y i  
511*— , A k c y e  P r a g .  T o w a r z y s t w a  żel . 1 8 0 0 " — , A k c y e  F a b r y k i  
b ro n i  — • — , A k c y e  tu recKie  t y t o n i o w e  2 8 0 -5O, Oblig .  węg.  ind.  
9 0 '7 5 ,  R e n ta  m a j o w a  9 7 ‘9 0 ,  A us t r .  R e n ta  k o r o n o w a  97  75, 
W ę g .  R en ta  k o r o n o w a  90*b0 ,  5 6  1. L i s ty  T o w .  kred .  z iem.
90*10, 4  p ro c .  l is ty  B an k u  kra j.  9 2  — , 4 ' / a  prc .  B an k u  kraj.
99*25, 4  p ro .  l is ty  B an k u  h ip .  90*75,  4 1 a p rc .  l is ty  B anku
hip . 98*50, 5  p -c .  l is ty  B an k u  h ip o t .  109*50, 4  p rc .  Gal. O b lig .  
p ro p iu a c .  95*50,  4  p rc .  Gal. p o ż .  k ra j .  z  1 8 9 3  r. 90*90,  4  prc ,
P o ż y c z k a  m. L w o w a  89*50,  L o s y  tu re c k ie  1 0 0 -— , M arki 118*22, 
H u b ie  255*25.

T e n d e n c y a :  M ię d z y n a r o d o w e  w a l o r y  z  p o w o d u  B er l in a  
z a n i e d b a n e ,  t a r g  m i e j s c o w y  p r z y  m a ł y m  o b ro c ie  s i l n y ;  u ie k tó ie  
p a p i e r y  l o k a ln e  wy-źsze.

B e r l i n ,  23  s ie r p n ia .  P r z y  zanikn ięciu  w c z o r a j i z o j  gieł­
dy  : K re d y ty  200*50 ,  S tu u t s b a h i iy  138 10,  D is co u lo  Com uii-
d i t  174  9(1, Ber lin.  T o w .  hend l .  140*75, I u n r a  202*50 Bochm no i  
136*25,  Kole j  p ó ln  w s c h o J n i o  p r u s k a  90*10,  Ruble  z a  g o t ó w k ę  
2 10  30, Kole j w a r s z . - w a d .  — *— , Kole j m o r z a  ś r ó d z i e m n e g o  
10 0 -1 0 ,  Kole j M e r id io n a l  132*75,  L o s y  tu re c k ie  1 0 8 ’5 0 ,  Kenia 
w io s k a  94*70,  „ l l a r p e u e r “  k o p a l n i e  w ę g la  176 7 5 ,  Kole  Ma* 
r i e n b n r g - M la w k a  71*90, K o n s o l rd a t i o u  339*— , Lo u h u rd y  25 50,

względu na urodzenie i pochodzenie kandydata -— 
jest  ideałem ustroju, w którym tylko najlepsi i naj­
zdolniejsi dochodzą do władzy. A przecież Wyniki 
tego systemu w Chinach nie osiągają celu, bo swo­
bodny rozwój ducha jest z góry już skręjiowany, a 
wmdza i wychowanie kręcą się przez cale wieki 
około jednych i tych samych zagadnień, poprzesta- 
iąc na ich powtarzaniu i komentowaniu.

To też słuszność należy przyznać dr. K. 
Shm.dtowi (Oesck der Pddagogik), który się w ten 
sposób o wychowaniu i szkolnictwie w Chinach wy­
raża :

„Wychowanie i nauczanie nie wychodzą tam 
poza luźny kram wyubrańeń, poza normy zewnętrz­
nej przyzwoitości, poza przyswojenie sobie zewnętrz­
nych ceremoniałów' i wiadomości, które służyć mogą 
tylko do forytowania się w społeczeństwie i zdoby­
wania zewnętrznych zaszczytów. System szkolny i 
wychowawczy w Chinach, jes t  systemem policjjnym. 
Libera kanonicznych i klasycznych ksiąg krępuje 
tam ducha, a umęczający, pamięć na przeładowanie 
skazujący system egzaminacyjny zabija wszelką ory­
ginalność. Ujarzmia się nietylko ciało, lecz i du­
cha, a ślepe posłuszeństwo jest pierwszym obowiąz­
kiem w każdej dziedzinie życia. Cały naród pozo­
staje we wszystkich kierunkach w stadyum dzieciń­
stwa. Nawet wielcy mędrcy Cluu, jak  nie zdołali 
wogóle doiść do idei świata i bóstwa, tak i w zakre­
sie wychowania, nie doszli do idei wychowania czło­
wieka ua człowieka, lecz tylko do wszczepienia mu 
moralnych nauk i przepisów".

** *
Podstawą społecznego układu Cliiu jest rodzina 

i patrynrchalna władza ojca. Chińczyk dąży tylko 
do tego, aby założyć własne gniazdo rodzinne i za­
zwyczaj już przed 20-tym rokiem życia żeni się.

to. d. u.).
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IColej Hanr.y  111 '1 0 ,  N iem ieck i  b a n k  n a r o d o w y  131 "75, K a n a d a  
P rofe red  8 6  9 0 ,  A k c y e  żeg lu g i  h a m b t i r s k ie j  1 2 1 / 5 .

B n d n p e S Z t ,  2 2  Sierpn ia .  W c z o r .  glet.  A tu t r .  k r e d .  6 6 2  7b ,  
W ę g .  b a n k  k red  6 8 1 -5 0 ,  W ę g .  b u l ik  e s k o n t o w y  4 5 1 ' — , W ę g .  b a n k  
b ip o iec zn y  4 2 3 '— , W ę g .  r e n t a  k o r o n o w a  9 0 7 5 ,  l i inia im irunii i 
514*—. \V ę g . 4 - p r o c .  r e n t a  0 5  7 5 ,  W ę g .  b a n k  d l a  p r z e m .  i l ian d la  
171.— j S t a a t s b a b t i y  4 6 3 ' — , b o l e j e  u l i c z n e  0 9 6 "— . W ę g .  b a n k  e s k .  
giy— , W ę g . p o i .  p r e m i o w a  1 5 8 -5 0 ,  A n s t r .  r e n t a  k o r o n o w a  5 7 ‘40  
Eiektr.  kol  u l ic z n e  2 89"—  C u m  & C o .  3 2 7 0 ,  S a l g o ta r j a n e r  
535-— , A ns t r .  z ł o t a  r e n t a  90"25 .  A kcye  e ie k t r .  2 3 4  — .

U s p o s o b ie n i e  si lne.
F r n n U l u r l ,  2 2  s ie r p n iu ,  W c z o r a j s z a  pie l t a  w ie c z o r n a  

K redy ty  2 0 6 ‘8 0 ,  S ta n t s b a tm y  1 3 8 ‘3 0 ,  J .o inbH tdy  25  5 0 ,  Alpiny 
224‘— , A u s t r y a c k a  r e n t a  p a p i e r o w a  9 6  8 0 ,  A ir t l i .  s t o l u n a  re n ta  
9G 4 5 ,  Aiis tr .  z ło t a  r e n t a  9 8  4 5 ,  W ę g i e r s k a  z ło t a  r e n t a  9 6  20  
[Jn io n b a n k i  2 2 4  — , A kcye  e iek t r .  1 2 6 ’— . Kole j pól i i . -znc l i .  1 1 2 ’— .

U s p o s o b i e n i e  n i e p e w n e .
2 2  s ie r p n ia .  W c z o r .  g i e łd a  C r e d .  fonc io r  6 7 0 ’—  

4 p r o c . p o ż y c z k a  r u m u ń s k a  1 8 9 6  r . , G re c k a  p o ż y c z k a  1 0 7 ‘—  
proc  h i s z p a ń s k i e  ICster ieurs  7 2"— .

U s p o s o b ie n i e  s i lne .
Berlin 2 2  s ie r p n ia ,  W c z o r ,  g ie łd a  w io c s o r .  (N a c h b o o r s e )  

K r e d y ty  2 0 6 ’5 0 ,  S t a u t s i r a b n y  138-10 ,  L o m b a r d y  25  5 0 ,  R osy jsk ie  
b a n k n o ty  ( k a s a )  — •— , Los .  b a n k n o t y  (ul t. ) 8 J  5 '3C, D iscon to  
C o m a u d i t  174"90.

U s p o s o b i e n i e  m d te
l Ł i n i I > t i r £ ,  2 2  s i e r p n ia .  W c z o r a j s z a  g ie łd a  w i e c z o r n a .  

K re d y ty  20C"50 L o m b a r d y  2o"25 ,  S l a t s b a l m y  1 3 8 ‘— . A nst r .  
f l o t a  r e n t a  9 8 -9 0 .  W ę g i e r s k a  z ło ta  r e n t *  90 -2 5  S r e b r o  8 3 '8 5  
p t a c o n o  8 3  3 5  ż g d a n o .  S r e b r n a  r e n t a  9 6 -3 5  W ło sk ie  9 4 - —  L o s y  
z 0 0  r .  133-15.

U s p o s o b ie n i e  s p o k o jn e .

Targ zbożowy i towarov y,
R l C d l i p o i i Z t ,  2 2  s ie rp n ia .  P s z e n i c a  mp p a ź d z i e r n ik  

7-67 d o  7 ‘6 o , ż y to  n a  p a ź d z i e r n  k 8 ‘0 3  do g - 0 4  o w ie s  n a  
p a ź d z i e r n i k  ELId u »  5 '3 8  k u k u r y d z a  n a  s i e r p i e ń  8 1 0  d o  6 ‘E l ,  
n a  m a j  1901 r. 4 ' 9 0  d o  4 ‘8 1 ,  r z e p a k  n a  s ie r p ie ń  190 0  r. 1 4 -4 0  
do  14 .5 3

G  »  G  R  0  B  Y  w e n e r y c z n e
o b o j g a  p i c i  i  z a s t a r z a ł e ,  s k ó r ­

k o  c b o r o b y  k o b i e c o  i n a r z ą d  u 
m o c z o w e g o  l e c z y  r r d y k f d n i e  

s p o c y a l i s t s i  3 D r -  ~ r : . - ę c l h . .
K a ż m i e r z o w s k a  3  II. p i ę t r o .  

M i k r o s k o p i c z n o  b n d im i t i  c h o ­
r o b o t w ó r c z y c h  g o n o k o k ó w  

w  g o d z .  o d  8 - 1 0  i 2 — 6.
Jjflt, - O d  1 w r z c s n i j ł

PASAŻ HAUSMANA. Liczba  7.

416 5
❖ tbw $ ■ $ > ' * 4 i'-

W iedeń, 22 sierpnia. (Giełda zbożowa). No. 
wczorajszej giełdzie sprzeda wano :

Pszenico na jesień 7 92, żyto no jesień 7'42, 
owies no jesień 5’65, kukurydzo no wrzesień paź­
dziernik o-43, rzepak na sierpień wizesień 14'25 
do 14’35.

Berlin, 22 sierpnia. Banknoty anstr. S4'l>0. 
Spirytus 50'50.

Paryż, 22 sierpnia. Trzyproccnt. rento 100-65. 
Mąka 2G"15.

Praga, 22 sierpnia. Cukier K. 25-20, na 
jesień 30‘75.

Hamburg, 22 sierpnia. Kawo Pi > loco ordyn. 
40"—  do 43’— , prawdziwa ordyn. 44"— do 46’— , 
dobra 47 ’—  do 49’— , Santos Oood na maj 40 ’50, 
na wrzesień 41’25, na grudzień 42 ’—, na marzec 
42-50.

IIavre, 22 sierpnia. Kawa Santos Oood Are- 
rago na sierpień 48’75, na grudzień 49 26.

Frankfurt, 22 sierpnia. Austr. kred. 20G-75. 
Koleje państw. 138’90, Alpiny — — , Difikonto 
— •— , Laura —*— .

Drobne ogłoszenia.

o  n a b y c i a  l u b  w y n a j ę ­
c i a  W i l l a ,  u l i c a  R a c ł a ­

w i c k a  i .  W i a d o m o ś ć  w  m i e j s c u .
4 2 9 4

łR { I w o i i a t  G o t t l i e b  w ż n -
r a w n i c  p o s z u k u j e  k o n -  

c y p i o u t a .  4 3 1 3

PENSYONAT K ?uo la* 14.

P R Y W A T N E  K U K S A
g i n n m z y n i n e  i  r e z d rr e \  

z b i o r o w a  n a u k a  d l a  p r y w a t y -  
s t ó w  w s z y s t k i c h  k l a s  g i i n n a  

z y u l n y c h  i  r e a i u y c h .

Do e g z a m i n ó w  p o p ra w c zy c h
p r z y g o t o w a n i e  u- c z a s i e  f e r y i .

Do eoz. wstop. tlo I. Kl, szKół śrefti.
k u r s  p r z y g o t o w a w c z y .

Do egz. dojrzałości gimn. i rcal.
k r ó t s z a  i  d ł u ż s z e  k u r s u .

Pierwsza, kl. g i ra .  i re a L  
z b i ó r ,  p r y w  a a u ^ a  ofl. 8 — 1 r .

U c z n i o w i e , p r z e p a d l i  
p r z y  e g z .  w s t ę p ,  d o  1 k i .  m o ­
g ą  p o  r o k u  s k ł a d a ć  e g z a m i n  
w s t ę p ,  d o  k l  I I .  R o z p o c z ę ­
c i e  n a u k i  d . 5  - w r z e ś n i a .

A .  S t r z e l e c ]  i, 
b .  n a u c z .  G i m n .  i S z k .  r e a l n  
Z i e l o n a ,  5 I. p .  ( s t u c y a  t r a m w .  
e l e k . )  4 — 6 p o p . — L i s t y  w i n n y  
z a w i e r a ć ,  m a r k ę  n a  odj) . [4316

• i - j l S j

Pp. gospodarzy
p o ie c a :

O l i w y  do maszyn,
R a s y  do maszyn, 

^ a s a r o w id l to  do osi i 
do maszyn,

R rcsn yK Ł  do szycia pasów, 
tSri iby  I s i ity  do pasów, 

W a s e l i f t ę ,
'3'4 e j s e c / .  na walco, 

Ł ó j ,  'Fraat na skóro,
S z - j s i l t ,  4 2 4 3

G o r t y  do maszyn,
W ę ż e  konopne.

Ł a t a  n s ś e  btajenno na naftę 
i oliwę,

P lo m f e y  do miosaimieka,  
O b c ę g i  do plombowan. 

K o n ź W  ©c*b inanattę  i oliwę, 
O K w i a r U i  do maszyn, 

O i i t r i a r K i  do transmisji 
Ł a k l ł i r  do uprzęży, 

Cz®rsiii8i»  do uprzęży, 
S K ć r k i  irchowo,

S z c z o t k i  do koni i do 
powozów,

G o b k i  powozowe, 
2 s t z c 'o 1-i ,

G r z e b i e n i e  do grzyw, 
SśSi :scv*vi ogrodowe, 

S S . v ! r t » n e t S . v ,
E Łamał*, i,

W u t d w k a  do pojenia 
koni i gaszenia ognia, 

F o o l t o t l n i e  smolno i naftowe 
I h i i d i t j  nieprzemakalne 

na wozy i sterty, ilp. itp,

A lo jz y  H iibner
Lwów, R ynek 33.

r t i a ł n  p o k o j e  p r z c t t j t o -  
*’* C* | { ó j  k a w a l e r s k i e  I .  

p i ę t r o  G r o d z i c k i c h  1. 2 , r ó g  
D o m i n i k a ń s k i e j  i  r y n k u .

4 4 2 2

D o r o  f f S  f i
e n n i ,  s t a j n i  d l a  k r ó w ,  ś w i ń  i 
d r o b i n  z  w i e l k i m  o g r o d e m  
w a r z y w n y m  i s a d e m ,  p r z e z  
k t ó r y  p i y n i e  s t r u m y k ,  p ó i  g o ­
d z i n y  od  s t a c y i  k o l e j ,  i  p o c z t ,  
o d p o w i e d n i  d l a  p o n s y o n i s t ó w ,  
z a  2 3 0 0  zt.  z a r a z  d o  s p r z e d a ­
n i a .  W i a d o m o ś ć  w  h a n d l u  p.  
L a n g n e r a  w  R y n k u .  4 4 0 7

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:
S  f  a a n  * w  I  a  w  E 6  i >  s  9  « > w  &  i .

m u a m  ł m  ca ., i

Drukarnia „SŁUffl POLŚKitSfl'- we Lwowie
Clsorążczyzittt ST—Cl),

przyjtt-Ttjs wszystkie roboty w s&kros drukarstwa 
wchodzące i wykończa tanowe szyoko, czysto 

i  po umiarkowanej cenie.

|  Z M O G A S .

Korzystny interes!
J e s t  do wydzierżawienia, 

od przyszłego rol:u,

na pensyonat,
jedna z największych i naj­
piękniejszych willi w Sz. za- 
wnicy. Dzierżawca otrzy­
ma: mieszkanie dla siebie 
salę dla gości, kuchnię 
z wodociągiem, lodownię, 
ogród warzywny i owoco­
wy i budynek gospodarski.

Interesanci zechcą zgła­
szać się do właściciela 
wili „pod Mickiewiczem11 
w Szczawnicy, do dnia 15 
września br. 4462

Ho ciągnienia, wrze- 
^  Śmowego polecamy lo­
sy w ęg iersk ie  Czerwonego  
Krzyża, bazylika  i serbskie  
za gotów kę i na raty od 2 
koron m iesięcznie  począwszy.  
Kantor wymiany W iktor 
Chajes i 3p., L w ów , Sy- 
ktuska 8. Losy gdziekolwiek  
zastawione wykupujem y i od­
przedajemy te sam e losy  
na dogodne raty. 4358

T U ^ J ł a s n e g o  w y r o b n

n a j l e p s z a ,  424?

Masę woskową
n a  p o d i t u g i

i  prawdziwą  "9BS

Masę francuską
n a  p o s a d z k i

poleca

A lojzy Hiibner
Lwów, R ynek 38

E l e g a n c k i e  p o m i e s z k a n i e  p r z y  
u l i c y  ś w .  iM ik o ła ja  1. 19,  

s k ł a d a j ą c e  s i ę  z  6 p o k o i  p r z e d ­
p o k o j u  ł a z i e n e k  p o k u j ą  d l a  
s ł u g  j e s t  z a r a z  d o  w y n a j ę c i a .

4461

f e r f i u i i e n k i  z n a j d ą  u m i o s z c z e -  
-** n i e  w  d o m u  i n t e l i g e n t n y m ,  
o p i e k a  r o d z i c i e l s k a ,  k e n w e r s a -  
c y u  f r a n c u s k a .  —  W i a d o m o ś ć ,  
s k l e p  L o o n a  K u ś n i e r s k i e g o  — 
P l a c  A k a d e m i c k i ,  446 f)

"Ir "4r "4r -Jr 'dr dr dr dr dr dr dr dr dr dr dr dr dr
(«■ * 1 3 ^ ' ®  ^ < s x « ^ <*3^2 . 5 -  ♦45

s Polskiego" ul. Chorążczyzny 1. 17.
* W  Z N  A C Z K f E  J S Z  Y C U  K S f I j G A R N I A C U  |

5  !cot*on.

I)o nabycia 
ekspedycji „Słowa

WIER I I
j ę d y n e  w  k r a ju  p i s m o  c o d z - ę p n e  

i lu s tro w a n e
przynosi najnowsze wiadomość, z kraju 

i ze świata.

I D w s  f @ l j © t © n y S
W I E K  X X .

wychodzi codzień o godzinie G wieczór, za­
tem najpóźniej z wszystkich pism lwowskich, 
skutkiem czego zawiera telegram y z osta­
tniej chw ili, których żadne inne pismo 

podać nie może.

lałiiitjsze ztetaia iteirorae rycinami
Miesięcznie kilkadziesiąt ilustracyj.

W iE K  X X .
jsst najtańszem pismem codziennem w całej Polsce.

Preuumerata miesięczna wyuosi: 
we Lwowie j koronę— na prowincyi 1 k. 50 h. 

Egzem plarz 5 helerów.
A d r e s :  ]\'ielc A X ,  L wów, Chorążczyzna 

l. 19.

KnrB giełfly wiedeńskiej
Z  d n ia  21  s i e r p n i a  1900  t.

K n r s n  w s z e l k i c h  n k c y j  i r ó ż n y c h  lo -  
., n o t o w a n e  s ą  . o d  s z t u k i "  w  w a l u c i e  

o n o w e j

Otlicr k rn jń w  k o r o n y  w ę ą i« r*k io |

Osólnr państwa.

Rents r»rlerow » ; ; i .
Kenta Fi'©Virra • • • • •
l.osi » roka 18'4 po l l - m,r- 4 "

18C0 po 6(l0 zł. wn, 6“/o
* 9 IBfiO po luO zł. 6°/0 .
” * ifcG* po 100 Zł. .

płacą lądują

07.65 97 ftó
97 10 97-35
i 7 i -  r u -  
183*50 184 50
160 —  m  —
l*'i — 1 yb —

P l „ c  p a L a t w r  Ł r n j ó w  w  R a d z i e  p a ń s t w a  

r e p r e z e n t o w a n y c h

ta fłotft wol. Od pod. 4*,*o zu 100 zł. 
ta wolna od pDd. 4f>  za 20U kor. . 
ta inwest. Austr. 3'/ai0/o 201' ku r..

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4°/o . 
Kol- Cesarzowej Elżbiety w złocie wolne 

od podalku za 100 zł. 4°'o . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za iOOzł. 

6 V«°/q
Kol. Arcyks. Eadolfn w wal. kor. wolne 

od podatku za 200 kor. 4°/o 
Kolej Karola Imdwika po 200 zł. mk. 

(ostempl. akcye) 5°/o . . i

116-00 J16-80 
97 75 97-95
84-40 K4-C0

95- - 96 —

112 85 113-85

117-50 113-50

94-50 f’5-40

422’— 423.—

O b l l g a c y ©  p f e r i m f b t i n n  ( k o l e j o w e )

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5°/o ,
„ w złocie za SiOi) zł. 6°/o : . ;

Kol. bakowińakio lokal, za 200 koron
4°/ o ........................................................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200, 100 ał. 
4°/o • • • • • • •

Kol lwowsko-czeni.-jasskiej z r .  1894za 
400 kor.3°/o

94* — «4'70

95-25 96-2b

94-79 ^5*50

94- — 95.—

Węg, iloiA rd itn  pa 100 *|, 4°/o; *
p k ,  w wal. Lor. aa %l4
P pili, . . . .
,  kor p.utęp. l«ł) ■

til. opr. lęgni t .My lim «t, 4. 
„ pOtlllOUiłOWH »9. 109 ll, ,

f-a *ł.

1115* — 115*20

1>0 80 
99-— 

140.— 
169-50 
159‘50

®C*60 
H8-— 

Pr. 139 —
158-60
158-60

I n n e  |inS »S lfim n«u  | ) c f t y r « 1d |i.
Fu#, kraj. JiitUnwIjiy » t .  1HDU lun, aa 

£i*0 i i .  kur. . . . .
H u k o w ih sk ie  o*»l p rn y h ia r jjr tt  Iuk.  *ą

loo ■(. ł» '» ;o ................................
(«nl)ct p o i .  k raj. o r .  a« 100 *t. O'1,®
(iiillc. po/i. krnj. « r. l ł‘Wt » a  200  kor. 4",o 
Uttlłc. obi1 k • proi’1' 1. f  roku lWbW aa 1.13 ..............................
1 'o iy c e k a  p rem io w a  m . W lo iin ln ■ r . I*ii4  
l o ijcr.ka  lulnąia Lwowa • roku •*

100 ał. i ' W i .....................................
F e n la  w ło sk a  ta  190 kor. 4'Vo .  .
l'użyc*ka łiuiKtruka * v, 1M1)2«» loó ■(. o**>

t y  i n u ł n u n e ,  Ol>liK- I ifp o t  ł 

(7,» 1 0 0  %X. N o m .) ,
Aitatr. aabł. k r e d .  alsju. Ins. w 00 ląt #-»,v 
łOikow i/.pkt s a k i. brud. alen). li)H. fi“,o .

i"i' 4".» •
( t a l .  Al»c. bank hłp . ł 0 V  p r a n i .  Jo*. 5 ' ł

. . . .  łon. 00 lat 4\ t r‘ i' .
 '!1' '«• •* “*»'»

kul OK ń • .  ' • .  . •
U*l. T©w. kred. aium. 44,'u los. 00 lat *

„ ,  .  .  i'*,” Joa- 41 Ul •
. . . .  n«rn  .
. . . .  <7» •*  k o r . .

t l.n k u  r.jin ,.J(!) I,!n U.liwyi I i idu u.
4 1/»,tya f>l!/* la t a w io fu e  .  .

Haliku krajów . ł(ib. 07 ,’f łat a n 2()<) kot. *l'Vv 
Hauku krtijowego ołoig. komun. U etn. 0'V" 
tłanku k ra jo w eg o  t»łi!«g. koiunu. |( eiu, 42 

ial aa 200 kor. 4 ,/*',;c 
Banku krajowego o h lig a c . komun 4, em 

4 0 - le t .,  za ’io0 kor. 4°/o . .  ,
Banku krajów, o 1*!, k o l. Iob. aa 2<!Q kor. 4"/«
Ai>mi. wugłeiHU. banku 401/* lat los. 4-yi

O M Ś c a c j r  *  p r a w e m  p le r w « * e ń a t w *

ZA  1 0 0  z l .  1)011).
Kol- liw A w -Caer.-Jassy .* r. JH64 aa 1100 

ał. 4“/*- m n ie j 19‘7u . •
Kolei l.wów-Faeru. a r .  1H84 inUOOat. 4'1/* 
b a l .  k ot. lo k . wBCbotln. i a i ‘10 al. 4Vo 
Gał. \ \  e g .  ki)!oł eu i. 1670 aa 2 0 0  ał. G°/o 

.  1H7H «a 2 0 0  «J. f»a;o 
_ I8M7 aa 2 0 0  *1. 4 '/o

91 75 92 73

102* - 103* -

91'— Ot-ŁO

95.20 96.20
121-50 122-25

S8 50 89.50
.— — ►
95. - 96.—

Dały d łu żn e

94.20 95.20
*63.20 103.70
95.— 93.40

IOtf.50 110.—
98.50 99-50

90,7-5 91.50
90 60 91.60
91-75 02-75
k i.— 02.—
90.— 90-^5

90.40 100.-*
92.— 93.—
100 50 lu l 5l)

99.75 100.75

93*— 94- -
93__ 04.—
98.53 99.50

*«datw *

86’.75 S7'2”
93 — 93-75

103*-- 103 60
103* - 103 25

02* — 02.50

I t ? ) ż n e  l o n j .
-----------

lt) IiOBy p r o c e n to w e .
AnMr, m kl. kr. z. itl*!. pr. ■ r. IHHH ll"/« 237.— 241—

.  ,  •  i»»« »y* 234*— 205*50
Iow . ieg . im Dunaju |i)(| ał. młr. 4 ',v . 340. - 360.—
Dregulowunie Duitnjii z 1870. lOOssł. 5rft 250-50 253'-—
V ęg. 11 ni.ku Lip. po 100 zł. 4“/o . 236 — 238 *—
Pożyczka m. Tryestu 100 af. nile. 4'/V’/ł 370. - -----

• ni. ,  5o *ł. 4°/# iml —
rońycakii i*eili. proiu. p0 DMI frank. «Vo 7X<- 75.—
1 Ułerkie cm. prnn,. k(j!ej. po 400 fr. lu5-50 100-50

*0 Ii o s y  b e z p r o c e n to w e .
, Duńai efiata/tHkin (lłn»IHcaJ f* »t. , 12.00 13-50

7.akł. kred. diii 1-. ł v . p0 ino .r. . 384.— 387—
1’inry 4(i pł. mk. ,  .  . ,  * 124.— 120'-
l (Dy i ik a  jn. InMiruku 20 al. ,  , 62.— 64.—
i y n>. KraUnwa i!0 »t. , , 71.75 72-75
}'0i>i »ka 11). Lubiany U(1 alJJ. ,  , 46.50 49*50
(* fer» 40 af. ( , 125.— 128.—
Poiliy 41) *t. ink. . . .  . 10160 133.50
C tern . k iay ta  aimtr. tuw. Itł *x. , . 42*50 43.50
Pierw  krzyża law. f* łt. . 2‘ .70 91.70
Tony fund. ary. Kudoirn U) «ł. 9 63.— 65- —
Halni ii 4!) ał. mk. . . . . 17G-- 173*—
Pol Dnlciiutuska *.!<) «t. , 60-25 62.25

,  Dimols 4D ał. mk. , 192-— —,—
Pożyczka m. Btamsiawirwu 20 JtrO.— —
W aldalGiłia 20 »L nik. . . . . __. —*_
Losy koń*unalno m. Wiednia % 1474 r. S79*— 351 —

przo ilftięM otfilw  I t id ia p o łto w y c łl .

■luku■«. km. uk. (akc. pierw.) 20(1 a '. =
400 k................................. 390*— 4 -0- -

W W W  (ftkc. «nkl.) 200  i ł .  es=
4(X) k................................. 284- - _._

“ olał pAIn.-cou. Ferd. 10 0 0  al, mU. s =
0100 k. . . . . . 0140. - 6160,—

9 Luów-('»ern..(?aM»y 2 0 i) a l „ = 400k. 528 — 52 -̂60
,  wiicliodn.-gallu. !:>k. 201) a. = 40Ole. 392.— 400.—
# paOHlwuwycłi 200 ał. sr. r =  450k. 649'50 6ó0'50
.  po Di dniowej 200 z. 5«‘0 f. —  480lc. 110-— 111.
.  1. SŻ00 al. =  łoOk. 406. — 407-—

A U c j r  lm nkdiY  ( '/h «złnkq)*
banka Angin auntr. 120 ał. • • . 276-50 277*—
Peszt, banku bandl. (iiji) j ł ,  , . *685— 4590__
Eakl. Łred. dla handlu t pr«eui. y. a l . . 603 25 664-25
Węg, banku kredyt. 200  zł . .  • 682-50 683 50
PeV  brauhtr. tow. *>łk. 500  ał. . * 1410.— 1415.—
OkI, bmiUu blput. 2i)() *ł. .  , . 640-— 641* -

„ 9 dla handlu 1 praodt. 200  «t. 356 — 364.—
HanWu d;a kraj. korumiycti 200 ał. • 41450 415.60

m Aentro-wijg. ooo  at. . | 7‘ 8 1714 -
9 Zwląik. (iłnlunłinnk) ) • 550 50 551.5 )

Cńenk. banku a^ lązk . lOO 4t. 259.— 269.50
?,ivn*ioe*»Hkii biMTWa H>0 at. 258-50 259 50

(© • 2 * tTe . ’c "ST-Lo" <ł s <ŁiA> ar® ©A© e-L-s ii1
Ji' *̂v ^  ^  Ju

A l i C j e  p rzev isię l) io rs tw  p ruom y«Jo  Afycłl*

Oalld. knrpac, naft. torrara. 509 ktif.
Aueir. T o  w .  g d r n l c a t )  Aipine IO0 a ł .
F r a z  U l o g o  T o w .  ł e l a i  u .  p r a e m ,  2 0 1
fecuoilnlca 5 0 0  kor...............................
lu reck le  *ara. tytouluw. 200 fr. p*r.
Tr«f*tł tu**, kup. wtjlf1* 20 al. ,

1 1 ' u l u  t f .
Dukat cesarHkl . . . .
Austr. węg. 8 guld. ałuta muoeU •
2o-franUówka • * . . *
2 M n n r k t i w k a ................................................
Koasyjfiki p u U m p e r y a i  ■ •  •
Niemieckie bnnknnty *a 100 raarat 
WłoHkio banknoty *a too Dc • •
B u b l e .  f  t  •  •
Bouverony, • « . .

950.— 970--,
470 .5C 451 60
1810.— 163
Io l0 1620 —

ilt. 286 — 28T. -
446 - 44» -

11*45 t l - 5.
,  11*41 11.45
. 19*32 19*34

23*73
• - *— .. ♦
• 118.35 118.60
• 00*40 00-60

• 2*5ł>t.'4 9* 56 V«
. 24*18 24-24

B e r l i n ,  dniu 21 sie rp nia
Poan. Daty aaataw n* 4 p r o c .H e r y a  d —U  9

l r -> p r o c ,  .
# 11 ptoo. Hery a X,,  ,

Foan. Il)3y rentowe # pruć. . • .  ,
»Va proc.

F oto . uliMgacye prow . 8l/ t  proo. .  ,  .
Kuble fl  .........................................................
Austr biiukuoty , .  ,
l.tHiy aafitawne K roi. Polńk. 47* prua-

W a r a z a  w a ,  d n i u  21 s ie rp n ia :
Maty Dkwluac. Król. Pt. tk ,  luśs .

9 .  (  ,  drobił* i
Kub, Po*. Pieni. ■ roku 18d4 •

,  .  .  liflłtt
(ILI. prein . Danku su ln fD eck lego .
t.ialy sitst. To w. kred aigiudk. duie

• drobii* - .
9 .  niłaata Warnaawy ser. VII. #

*'/•

P e t e r s b u r g ,  tim a 21 sierp nia:
Konyjrtk. ruł>'C«k» pr«m. ■ r. 1 8 « ł .  8 i 5- .

. * , * C' • *0- -Klaty a ant. Tow. kred. alem. Kr. polak. ,
m 9 rosyjû 1® . , 9

kijowski* . .  .  95.7/*
wileński* . . 9 9f>.s,i
eharkuw akle. ,
chersunskie . . 10O--1,
ktaara) -taurjda. . 99^4

I 00-9'i 
»3-—, 
82 70 

190.40 
9 2 —. 
90.9b 

210.—. 
84-45 
95 ,40

99 j a
»3-b0 

304*—. 
2d4 ■- 
216,50 

97.40

ss.es

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stoiv. zar. z ogr. poręką. — Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarzauem Z. liałaeińaki gc


